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Insercya w pdłkolumnie  
drukiem garniont,  7 c e n ­
tów od w ie r s z a .  — R ek la -  
macye są  w olne  od opłaty  
pocztowej.

rze .śe  ni en r z ę d o w a .
L w ó w , 3 . s ierp n ia .

Onegdaj  w toóhidnie podpisane zos ta ły  w Wiedniu w mini- 
s teryurn sp raw ze w nę t rzn yc h  prel iminarya pokoju z Dania i zawie ­
szenie broni  na t r zy  miesiące przez  c. k. aus t ryack iego  i k ró lew-  
sko -p rus k iego  pełnomocn ików z jednej  s t rony,  a król .  duńskiego 
pełnomocn ika z drugiej .

Fan Bismnrk  tegoż samego dnia do Gasteint i  odjechać miał.
Nai jaśn.  Pan raczy ł  zaszczycić  f eldmarsza łka  i kapi tana p ie rw ­

szej gwardyi  łuczników naslepującem odrecznem p ismem:
Kochany  feldmarsza łku hrabio W ra f i s i a w  ! P rz e d  sześćdz ie ­

sięciu laty wstąpi łe ś  w szeregi  Mojej armii ,  i przez  niezwykle 
długi ten przec iąg czasu s łuży łeś  lak dostojnym przodkom Moim 
jnkoleż i Mnie samemu,  z najwierifiejszeni poświeceniem i najzna­
mieni tsza walecznością.  Już  p rzed  dziesięciu laty skorzysta łem 
z óOletnicgo jubi l euszu s łużby  Twojej  dla zapewnienia Ci wdz ięcz ­
nego Mego uznania,  dziś uznanie t ak owe  ponawiam,  obdarzając Cię 
w dowód Mej przychylności  Wielkim krzyżem Mojego o rderu  świe-  
tegtf  Szczepana.^

W  Schćnbrunie ,  31.  l ipca 18 64 .“
F r a n c i s z e k  J ó z e f .  iii. p .“

Po doręczeniu za najwyzszem pnjeccnicni  p rzez  p ierwszego 
j c ne r a ł - ad ju tan ła  fmp. hrabiego  Crenne t i l l e  pisma odręcznego  i de- 
koeacyi  o rde rowej  , Najjaśn.  Pan zaszczyc ić  r ac zy ł  uwielbionego 
we te rana na j ła skawszem odwiedzeniem.

W  Anglii  zamknię ta  zos tał a  t egoroc zna  kat łeneya posiedzeń 
pa r lamentu.  Mowa t r o n o w a ,  k tó ra  w całej  osnowie podamy,  nie 
wiele wspomina o sp rawach  zagran icznych ,  wyra ża  j ednak  nadzieję,  
iz konfereneye wiedeńskie doprowadza do zawarc ia  pokoju.  Na 
uwagę zaś zasługuje,  iż neu t ra lność  Anglii z szczególnym naciskiem 
zaznaczona  w niej została.

Jen  er Kor. austr. donosi  z Pa ryża ,  iż lord Clarendon p r z y ­
być ma do Vichy,  z k tó rego  to powodu tysi ączne w i e ś c i  o celu lej 
podró ży  obiegają.  S a rdyńsk i  zaś j e ne r a ł  L am ar m or a  udać się ma 
do Berl ina dla ro zpa t rzen ia  sie w o rganizacyi  armii  pruskiej ,  k tó ­
rej  j e s t  wielkim wielbicielem. W, P a r y ż u  oczekiwany jest s e rbsk i  
sena to r  Czerń  o h o  ra,  jak m ó w ią . w  kwesty,  nas tęps twa  na tron 
serbski ,  t udz ież  w kwestyi  zlania sic rodzili}'  O br e n o u ic zó w  z r o ­
dziną Karageorgiewic-zów,  k tó re to skoja rzenie  Aus trya popiera.  Być 
może,  iż p rzy  (ej sposobności  t r a k t o w a ć  się t eż  będzie kwes tya 
nas lęps twa  t ronu w Księs twach Naddunajskicl i ,  p rzyczem znów w y ­
stępuje widmo wielkiego rumuńskiego pańs twa  pod księciem Napo­
leonem.  P rzyby li  w końcu do Pa ry ża  rewolucyjni  jenerałowie pol­
scy Bosak  i K ru k  nie w misyi żadnej ,  lecz dla doznania k rwaw ego  
rozcza rowania .

L w ó w , 2. s ierpnia.  Wiadomości ,  k tó r e  dzis iejsza poczta 
z Wiedn ia  p rzyn i os ł a ,  spodziewać s ic k a ż ą ,  że pokój z Danią 
w k rólce  i s tanowczo  zawar ty  Zostanie.  T a k  wiec skończy  sie 
spó r  duńsko-niemiecki  bez wywołania za ta rgu  europejskiego,  j a k  to 
z samego początku p rzewidywal iśmy.  Trudnośc i  j a k ie by  sie je szcze 
wykłu ły ,  powstać j edynie  mogą ztąd,  iżby się sp rawdzi ły  pogłoski  
dziennika rskie  posądzające r ząd duński o tajemne egoi styczne z a ­
miary,  o choć powiększenia swych posiadłości  ca łośc ią  lub częścią 
k ra jów przez Danią odstąpionych,  a przyna jmnie j  o chęć u g ru n to ­
wania w nich swych wp ływ ów  w taki sposób,  iżby nowe państwo 
niemieckie głównie P rusom podlegać musiało.  Tru d no  jednak dać 
wiarę  dziennika rskim tym pogłoskom . podej rzy waniom,  chociaż 
osadzenie Rendsburga ,  pomimo wyjaśnień pod tym wzg lędem udzie ­
lonych,  nie zadaje fałszu twierdzeniom dzienników niemieckich,  a 
dzienniki  ber l ińskie,  nawel  p ó ł u r z e d o w e , jawnie zapowiadają ,  iz 
P rusy  z wojny t ak  k rwawej ,  k tóre  ich na tyle  ofiar w  ludziach i 
pieniądzach narazi ła ,  z goła, r ęką Wyjść nie powinny.  Zaprzeczyć  
zaś nie można,  iż gdyby rząd pruski ,  nje poprzes ta j ąc  na moralnej  
korzyśc i ,  k tó rą wspólnie z Aus tryą  odniósł  p rze z  wyswobodzen ie  
blisko miliona ludności  niemieckiej  z pod obcego ucisku,  żywić 
miał  zamia ry  powiększen ia  swych  posiadłości  pośrednio lub bezpo­
średnio p rzy  os ta tecznem uregulowaniu ]0su Ks ięs tw zaelbiańskich,  
postępowanie j ego  w takim razie wywołaćby  mogło za ta rg i ,  całą 
Europo zakłóc ić  mogące.  Bo chociażby może żadne z mocars tw  
niemieckich bezpośrednio przeciwko Prusom nie wystąpi ło ,  to j e ­
dnak zaprzeczyć  nie można,  iż t akowe ich pos tępowanie  w całych 
Niemczech wielkieby wywołało  oburzenie.  Obawiać się zaś w y ­
pada ażeby Francya ,  k t ó ra  dotąd w sporze duńsko-niemieckim z u ­
pełnie s tała na uboczu,  nie wystąpi ła  s tanowczo  p rzec iwko  w s z y s t ­
kiemu coby po tęgę Prus  materyalnie powiększyć  mogło.  F ra n c y a  
graniezy bezpoś rednio z P r  lisami, ma więc w tein in te res  ażeby 
sąsiedt ie mocars two  nie powiększało swych posiadłości  z na ru sz e ­
niem dotychczasowej  równo wa gi  europejskiej .  Wojna zaś  z P r u ­

sami by łaby  we F ran cy i  nader  popularna,  bo Francuz i  czychają od 
dawna na lewy b r z e g  Renu,  na dawne arcybi sknps twa kolońskie i 
t r ewi r sk ie ,  które t r a k t a t  wiedeński  P rusom przysądzi ł .  Pragnienie 
dotarcia aż do samego Renu,  mniemanej  naturalnej  g ran icy  F r a n ­
cyi, pragnienie 1° t r ap i  F ran cu zó w  jak moralna j aka choroba,  za ­
daje kłam mniemanemu popieraniu przez  F rancyę  p raw narodów,  
bo p rzecież ludność jiosiadłości  dzisiejsze pruskie po lewej s t ronie 
Renu zamieszkująca,  czysto j e s t  niemiecka,  dała już tego dowody,  
iż nienawidzi  wszelkie obce panowanie,  p rzechowując świątobl iwie 
na jdroższe  t r adycye dziejów niemieckich.  Pomimo tego wojna z P r u ­
sami byłaby we b rnncyi ,  j ak już  mówiliśmy,  nader  popularną,  bo 
imaginacya f rancuzka zapal i łaby się wnet  do pozyskania mniemanej 
granicy naturalne.) Francyi ,  a Cesa rz  Napoleon tern skwapl iwiejby 
może wojny tej SI? chwycił ,  iżby mu nas t ręczyć mogła sposobności  
za ta rc ia  porażek,  j ak ie  dyplomacya f r ancuzka w iu te rwcncy i  za 
Pol ską i w rozbiciu się p roponowanego  kongresu poniosła.  P rusy 
zaś w wojnie takowej  żadnegoby może sprzymie rzeńca  nie znalazły.  
W rzeszy  niemieckiej pos tępowanie ich aż nadto j e s t  niechętnem 
widziane okiem, ażeby j a p0 s t ronie P ru s  s t anąć miała,  Anglia t ak  
j a k  w wojnie dońskiej byłaby neut ra lną,  bo chociaż powiększenie 
P ru s  in te resom jej wcale nie zagraża ,  to j ednak nie chciałaby sie 
wdawać  w wojnę,  w k tó re jby  s łuszności  po s tronic P rus  nie-było, Ro-  
sya zaś zanadto zajęta jest  wewnęt rznemi  sprawami ażeby o akcyi 
jak ie j  na zewnątrz myśleć mogła.  Ale wszys tko to płonne podobne 
i nie pot rzebne  obawy.  p an Bi smark  wprawdz ie  k i lkakrotn ie  z tern 
s łyszeć się dał, i* pol i tyka F ry d e ry ka  Wielkiego j edynie  j e s t  pol i ­
tyką dla P rus  właściwa,  Ze g ran ice  P rus  nader  są złe opat rzone,  
że j edność  Niemiec tylko za pomocą żelaza i krwi dokonaua być 
może.  Lecz  p* Bi snmrk jest za razem mężem stanu za nadto z n a ­
komitym,  wytrawnym i oględnym, ażeby  nic pojął  niebezpieczeństw,  
j akie poli tyka zaborcza  na P rusy  sprowadz ićby  mogła .  Tra fnie  on 
przewidzia ł  z samego początku wojny duńskiej ,  iz iu te rwcncy i A n ­
glii obawiać się nic ma powodu,  (rafnie se ha rck te ryzował  Anglie,  
iz to nie jes t  ta Anglia jak była p rzed pięciudziesiąt  laty,  t r afnie 
p rzewi dz i a ł ,  ze chęć u trzymania  pokoju wsze lkie  inne względy 
w Anglii dzisiejszej przemaga .  T a  sama byst rość  umysłu,  k t ó ra  
tak dobitnie położeniu Anglii oceniła,  s tawi mu p rzed oczyma o d ­
mienne zupełne położenie Francy i ,  zwłaszcza  tam gdzie in t e res  jej  
wyraźuieby  za wojną przemawiał .  Wątp ić  więc nic można,  że P r usy  
w p rawdz iwem ocenieniu własnego położenia,  o ma terya lue  korzyśc i  
z sporu duńskiego dobijać się nic będą,  lecz wspólnie z Aust ryą  
poprzes taną  w chwale,  iż p rowadzi ły  zwycięzko  wojny z czysto 
moralnych pobudek.  Będzie to nowym węzłem jedności  i zgody,  
k tóry  monarchię p ruską z Niemcami i z Aus tryą połączy,  i świetne 
jej  obecnie położenie utrwali .

I S o a a r c h i a  A n s t r y a c k a

f P . i* a u e m y ś l , 31.  lipea.  (  W sparcie dotkniętych wylewem, 
wód. —  Ziniwa. —  S zczegó ły  pożaru .)  Temi dniami był  tu  c. 
k. major  i iligeladjntaiit  J ego ces. Mości T e o d o r  Mąjina, k tó r y  z po­
l ecenia Naj j aśniejszego Pana rozdziel i ł  sumę 10.000 zł r .  między 
mieszkańców okolicy dotknię tych wylewem wód.  T en że  opuścił  
nasze miasto d. 30.  Jipca, i t o w arz ysz y ły  mu błogosławieńs twa nie­
szczęś l iwych.  Cześć okol icznych nizin ciągle stoi pod wodą.  Żniwa 
już  się zaczęły,  i zbiory mają być pomyślne,  ale p rawie wszędzie 
psują się kar tof le ż powodu zbytniej  wilgoci.  Drzewa  owocowe 
z rodz i ły  ba rdzo obficie. Kolej  żelazna uszkodzona przez  wylewy 
wód zos tał a  ju ż  naprawiona.  Budowa  mostu  drewnianego na Sanie 
postępuje szybko.  Sklepienie kościoła F ranc iszkańsk iego ,  k tó ry  po- 
g or za ł  przy  ostatnim pożarze j akk o lwiek  nie przepalone,  j e s t  tak 
porysowane,  ż e j e s t  obawa aby się nie zapadło.  Podczas tego pożaru  
płomień buchający ż okien wieży miejskiej p rze rażający  sprawia ł  
widok.

K S r z e ż a n y , l g °  sierpnia.  (A rcyb iskup  Ł itw inow icz. —  
P rop inacya .)  P rz ed  ki lkoma dniami prze jeżdża ł  p r zez  nasze miasto 
Arcybi skup  L itwinowicz udając się w odwiedziny tjo ojca swego 
p roboszcza w Muzyłowie.  Ge, kai .  pleban miejski  -z duchowień­
stwem z najbliższej  okolicy oczekiwał  na niego w cerkwi  parafial­
nej. Arcybiskup wstąpi ł  do kościoła,  podziękował  zg romadzonym 
k r ó t ką  przemową,  i udał  się natychmiast  na pocztę.  Tam był  po­
wi tany p r zez  p. bon ta nę  naczelnika powiatu , k tóremu j ak  niemniej 
postmis t r zowi  p. Ja sińsk iemu podziękowawszy za t roskl iwą p r ze zo r ­
ność,  puści ł  się w dalszą podróż.

Niedawno odbyło się tu  wypuszczenie w dzie rżawę propinacyi ,  
które j  połowa czystego dochodu jest  g łównym dochodem naszej  
gminy,  ale największa oferta była 0 400 0  z ł r .  n iższa od ceny w y ­
wołania wynoszącej  19 .000 zł r .  P rzy cz yn ą  tego były zapewne niskie 
ceny zboża,  tudz ież  pogłoska p rawdopodobnie  bezzasadna,  że pułk 
huza rów tu konsystujący będzie gdzieindziej  przeniesiony.



9 1 0
(Ś led ztw o  przeciw  Polakom  w  B e m it )  obwinionym o po­

pieranie powstania polskiego,  j e s t  j u ż  wed ług  dzienników czeskich 
ukończone5 i rozprawa  os ta t eczna odbędzie sie w  ciągu sierpnia.
Z  pięciu obwinionych,  k tó rzy  od półroKu zostaj ą  w  areszc ie  ś led ­
czym, cz te re j  są u rzędnikami kolei północnej ,  a piąty pochodz i  
z Króles twa polskiego i j e s t  i nte rnowany.

A n g l ia .
l  o n d j n .  28.  lipca.  (P osiedzen ie parlam entu .) Na dzi- 

s iejszem posiedzeniu izby niższej  odpowiedzia ł  po d se kre ta r z  stanu 
dla sp raw zewnęt rznych  p. L aya rd ,  na zapy tanie  p. Kinglaka,  iż 
rząd dawniej  ju ż  oświadczy ł  gabinetowi  f raneuzkienni ,  że go tów 
j e s t  uznać Cesa rza  Maxymiliana Mrxykańskiego jak tylko do Me- 
xyku przybędz ie  i stol icę panslwa w posiadanie swe weźmie.  T e ­
raz  rzad Królowej  oczekuje tylko u rzędowej  notyfikacyi Cesarza  
Maxymiliana ażeby go uznać bez względu na p r o w in ey e ,  k tó re 
j e szc ze  w powstaniu  zna jdowaćby się mogły.

F r a n c y  a.
( Różne w iadom ości.)  Do Gazety augsburgskiej piszą z  Pa ry ża  

pod dniem 28.  lipca, iz w Badenie nastąpić ma zjazd Cesa rza  Napoleona,  
lecz nie z Królem pruskim,  ale z Królem wi r t embergsk im,  W.  księciem 
bodeńskim,  Księciem sasko-koburgsk im i Księciem Augus tenburgskim.  
Zjazd ten p rzygo tować  miał  poseł  wi r t embergsk i  p. Maneler ,  a Król 
Leopold belgijski os ta tecznie go w Yichy zdecydował .  Gazeta, augs- 
burgska  podając te wiadomość sama jej  nie wierzy,  gdyż  Cesa rz  
Napoleon unikać będzie wszystkiego  , coby jedność Niemiec 
na szwank  narazić  mogło,  bo mu na dobrej  opinii w Niemczech 
wiele zależy.  W Yiehy Cesa rz  g łównie  się. zajmuje Algeryą,  cho­
ciaż powstan ie  już  załatwione.  Cesa rz  bada ściśle oficerów,  k tó rzy  
z Algiery i wrócil i .  Y\ szyscy zgadza ją  się na to.  iż Arabowie pałają 
nieubłaganą nienawiścią przeciwko wszelkiemu panowaniu obcego 
plemienia;  nienawiść ta nia powody równie rel igijne j a k  narodowe.  
Dlatego rzad mil i tarny w Algieryi  j e s t  konieczny,  chociaż rząd t a ­
kowy t r zyma ludność w stanie oblężenia.  Jeżel i  F ran cya  ma zn e u­
t r a l i zo w ać  Arabów europe jską kolonizaeyą,  to z czasem Algierye opu­
ścić będzie musiała.

W io c h y .
f  W y ja zd  papieża do Castel Gandolfo. —  R z a d  piem oncki 

prze&laauje słowu/ zyszenie św . \Yiienlego a P a u lo .)  Papież 
w dniu 18go lipca opuścił  Watykan  i Bz.ym i udał się do willi
Castel  Gnndnl fo,  w parę dni później pojc*i hali t amże za papieżem
kroi  Franeisz.ck 11. neapol i tański  , kn rd ina l  Anlonel l i ,  baron Bach .  
h r .  Sa r l iges  i wiele inny t h znakomitych osi b dla złożenia lioldu
ojcu su ic l r mu .  Zanim ojciec święly B zjik opuścit  miał j e szcze  spo­
sobność przemówienia przeciwko chęci do walki wieku naszego.  
Kilku obywatel i  z N o u e ę o  Jo r ku  przypuszczeni  do andyencyi  pa ­
pieskiej prosili Pap i l ża  żeby kilka slow własnoręcznie napisać r a -  j 
cz.ył na lologr i l i i ,  kić ra polem wraz  z słowami przez  Papieża  na- j 
pisanem" w l i s ia  a< h egzemplarzy  od lot ogra lnu a na  w Ameryce • 
k r a z i ć  beilzie. Pius XI. chwycił  za raz  z;i pióro i napisał s łowa na­
stępu ąci : IWille glailinm tiimn in v;ginnn et Pens  p. cis erit vnbis- 
cum (S ,  howaj  miecz twój do pochws a Bi a1 pokoju hedzte z. wami.

YY ladze picu onckie prześladują Ir raz. slow ar /y szenia św YY'in- 
ecnl.  go a P. u|o. l i apor l a  prefektów w l . iguryi  i w Toskan ie  ocwi- 
leaja tez, slow a rzysz. e Ilia . iż ua sw y .h  koali r rycy acb agitują prze­
ciwko rządowi  i pieniądze zebrane  na r ele Cohen. v  y nne i i zw. i j a  11;
drak  pism iaoaly żujący i b lub je do Krymu jako św •ęinpielrze prze-  
selaja.  Y\ I- inrem v> miaiiowieie <l.iu> z. najzn. i. omi iszy cli rmlzio 
w z bniizaja p< dc jer liw ość rządu,  ( i lównem prz.cslępsl w em s l o n a r z y -  
sz- ii sw.  YY ir,rei.lego lak we YY losze,  ii j k i beaneyi będzie
to .  iz, sprawami sw.mi  same rządz.ić c l u ą ,  licz w mieszania się 
rządu,

\  i r m r y .

tS p r a w a  zajęcia llrndaburgu lilaku  za ła tw ien ia .)  Berl iń-  
ska iAOt dd. Ahg. Zły- pisze,  iz na osi , I  nimi posiedzeniu sejmu i 
Z . w i ą z k o w e E O  objawiło sic usposobienie nader  pnjed nawrz e po.l wzglc-  
(Irm w \pa dk .  w w Reudshurgu .  Pokojowe wyjaśnienie udzielone 
przez, posła pruskiego sprawiło naj lepsze w r a ż e n i e  i sprawę całą o 
Be eds bu rg  uwa» ić  można jako załatwiona.  S.XO.na i Hanower  
z łoży ły  także wyjaśnienia z swej s t rony,  k tóre  właśc iwemu wydzia-  
łowi p rzekazane  zostały.

h r ó l (ksMvo S6« l s k ic
YY i t r s z a w a  . 30.  lipca. (Z n iesien ie  wydziału, celnego.) 

Dzień. YPttrss.  donosi :  S tosownie  do n a j w y ż s z e j  decyzyi ,  ozna j ­
mionej w odezwie p.  o. ministra se k r e ta r za  s tanu z, dnia 23. maja 
(4 .  c z e r w c a )  r. b., Nr.  158 istniejący przy kancelaryi  Namiestnika 
w Kró les twie Boiskiem, wydział  celny ma być zwiniętym,  % w ło ­
żeniem na ministra f inansów przedstawien ia  r ządzącemu senatowi,  
szczegółowy cli najwyżej  za twie rdzonych  zasad co do załatwienia 
in t e resów celnych w ogólności i w szczególności ,  o konfiskacie to ­
warów zat rzymany cli w Królestwie Boiskiem, a to celem wydania 
zależnych rozporządzeń dla podania do powszechne j  wiadomości  i 
wykonan ia  powyższego najwyższego rozkazu ,  porządk iem p r z e p i ­
sanym.

Nad to  Jego C es a r s ka  Mość rozka zać  ra c z y ł :  aby sp raw y  wy ­
nikające z us t awy  celnej nie by ły  nadal  odsyłane do rady stanu 
Króles twa,  a te  z nich, k tó re  znajdują się już  w t ejże radzie,  aby 
by ły  ukończone pod ług  poprzednich zasad.

Obecnie tow ar z y sz  miniois tra finansów uwiadomi ł  J.  YY7. N a ­
miestnika Kró les twa,  że Najjaśniejszy Pan polecić r ac zy ł :

aby z pomiędzy  in te rów przez  zwinięty wydział  celny r o z ­
pa t rywanych ,  in t eresa o konfiskacie to w ar ó w  za t rzymanych  w K r ó ­
lestwie,  pozos tawione były do za ła twienia  depar t amentowi handlu 
zagranicznego,  na tych samych zasadach,  j akie są przepisane dla 
za ła twienia podobnych  interesów we władzach  celnych Cesar stwa ,  
in te resa  zaś śledcze,  o naruszeniu przepi sów ustawy celnej,  o uży­
ciu broni  p rzez s t r a ż  gran iczną  i o okazaniu tejże s t r aż y  oporu 
p r zez  def raudantów,  aby były po rozpoznaniu onychże p rze z  na­
czelników okr ęgowych  do właśc iwych sądów,  stosując się do i s tnie­
jących w ustawie celnej.  Nakoniec właściwy rozdz iał  innych in te ­
resów  wydzia łu celnego pozostawiony zos ta ł  Namies tnikowi  K r ó ­
lestwa,  po porozumieniu się z mini st rem finansów.

(A d re sy  duchow ieństw a i odezwa b iskupa .) D zień, w arsz. 
podaje ad resy duchowieńs twa dyecezyi  Płockie j  z dnia 20.  cze rwca  i 
Greko-Unick ie j  Ch e łmsk ie j ,  z unia 9. ( 2 1 . )  czerwca ,  oraz, odezwę 
biskupa admini s t r a tora dyecezyi  Kielecko-Krakowskie j  z d. 8. lipca.

Adres  duchowieństwa dyecezyi  Płockiej  b r zm i :
N aj jaśnie jszy Pa nie !

Pomyślność narodów przywiąza ł  Bóg do pewnych warunków 
między  którcini  niepoślednie zajmuje mie jsce,  wza jem na ' u fn ość  i 
współdział anie władzy duchownej  i świeckiej .  Ut rwa lenie  tej h a r ­
monii leży w twojcni  r ęku Naj j aśniejszy Panie,  a p racować  usilnie 
nad jej  dalszym rozwojem,  j e s t  naszym obowiązkiem.  Działać więc 
w tym kierunku,  przypominając ludowi powinno dla władzy panu­
jącej  uszanowanie i uległość,  będzie nnszem zadaniem.

N iek t ó rzy  duchowni  wybiegli  po za granice ich powołaniu i cha­
rak t e ro w i  zakreś lon e ,  i p rzez to ściągnęli  na siebie słuszny twój  
gniew Najj aśniejszy Pa n ie ,  ale kościół  postawiony by rozs ze rza ł  
Króles two Boże wśród  ludzi,  nigdy do t ego nie zac hę ca ł ,  owszem 
prawa  jego  w tej mierze zakazu jące ,  są j awne  i przedawnieniu nie 
ulegają.

Ubolewając iżeśmy nie zdołali  zapobiedz klęskom kościoła i 
ojczyzny,  w k tóre nas smutne przeciwko twoim rządom wtrąci ło 
po w s tan ie ,  błagamy Cię Najjaśniejszy Pan ie ,  abyś miłościwie tym, 
k tó r zy  Cię obrazil i ,  p rzebaczyć  raczył .

Naj j aśniejszy Panie!  Bóg włożywszy na monarchów n ieskoń­
czone t rudy,  dał im w nagrodę cząs tkę swego sz cz ęś c ia ,  iż mogą 
przebaczać ,  gdy chwila surowości  minie —  te chwile nas t ręcza  Ci 
Opa Irznośe Najjaśniejszy Pan ie !  a my sadzimy,  iż j ą  przysp ieszamy
wy rafceiiieiu fcnlu »a pu/.cs/.łość, u uległości  na przysz łość .

YY a s z ej C e s a r s k o - K r ó l e w s k i  j  i l o ś c i ,
wierni poddani (nas tępują podpisy) .

Adres  duchowieństwa dyecezyi  g reko  - unickiej Chełmskiej  
brzmi  :

Naj jaśniejszy Panie !
YY czasie,  gdy se rce  Najjaśniejszego Pana przepełnione p r a ­

gnieniem rozsypania zamierzony eh dobrodziejs tw na kraj  Polski,  i 
uszezęśl .wienia j ego mieszkańców,  w połowie drogi  znalazło z a ­
wadę z przyczyny in lryg rewolucyjnych,  przez lat t r zy  wyni szcza ­
jący, b lenze kraj  ; w czasie,  gdy wszyscy mieszkańcy Polski  po 
bolesny cli wypadkach błagają o przebaczenie i pow ró t  monarszej  
łaski  i opieki' ; podpinany nominał biskup dyecezyi Chełmskiej  ob­
rządku g reko,  unicka go uznał  za rzecz właśc iwa ,  łącznie z, duclio- 
u ie ń  iWeit) siebie olaezająccni.  podnieść do podnóżka Ironu Naj j a­
śniejszego Pana niniejszy najpodd.mniejszy adres  z oświadczeniem 
w iuiiemu całej dyecezyi ( belmskiej  ubolewania nad smulnemi wy­
padkami z zapewnieni ni niezmiennej w iernopoddańezęj  uległości ,  i 
z prośbą o przebaczenie winnym a pocieszenie niewinnych.

Oby Bóg Najwyższy i Najlepszy wysłuchał  nasze codzienne 
i nieustające modli twy o zdrowie  i najdłuższe życic Najjaśniejszego 
Pana dla pomyślności  podległych lYIn ludów.

(Nas tępują  podpisy. )
Odezwa biskupa administ ra tura w ik a r iu sz a  apostolskiego dye­

cezyi kielecko - k rakowskie j  do szanownego ducbowieńsi iva ś w ie ­
ckiego i zakonnego tamtejszej  dyecezyi,  oraz  wiernych brzmi :

„Bądźcież tedy poddani wszelkiemu ludzkiemu s tworzeniu dla 
„Boga,  chociaż Królowi  j ako  przewyższa jącemu,  chociaż, książętom 
„jako od niego posianym ku pomście z. łoezyniącyeh a ku chwało 
„dobrych.  Bo taka jest wola boża,  abyście dobrze czyniąc usta z a ­
nikali  me mądrych ludzi — g łu p s t w u ;  j ako  wolni  —  a nic- jakoby 
„mający wolność zasłoną złości  —  ale jako s łudzy hoży.  Wszys tkie  
„czcijcie,  b ra te r s two  miłujcie,  Boga się bó jc ie ,  Króla czci jcie.“ 
(L i s t  1. św. Piotra,  Roz.  II.

Te  p rzes trogi  natchnione p rzez  Ducha św. dawał  pierwszym 
chrześcianom książę apostołów'  P io t r  św. ; dawał  je wtedy,  kiedy 
chrzcsc iańs two poczynało się, otoczone zewsząd  pogan izmem ; kiedy 
społeczność i jego władza były pogańskie,  a jeżeli  takie zasady 
s tosowały się do nich, to tein bardziej  s tosować się mogą do spo­
łeczności  i w ładzy w czasach chrześcinńskich.

YV słowach dopiero p rzy toczonych  z a m y k a j ą  się p rawdy ,  k tó ­
rych czas ani żadne namiętności  zni szczyć ani odmienić nie nogą.

Je s t  w nich zalecane posłuszeńs two dla władzy,  jest  wska­
zana najwznioślejsza pobudka tego posłuszeństwa,  mianowicie, że to 
się sp.ełuia p rzez  wzgląd na Boga, j e s t  zachęta,  abyśmy od wryko-
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nywania tej  cnoty społecznej  nie odst ręczal i  się ani opinią nie mą­
drych ludzi,  ani własną namiętnością,  ale wykonywal i  ją jako wrolm 
tak zewną t rz  j ako  w ew ną t rz  od wszelkiego interesu lub nacisku.  
Jedynie z p rzekonan ia  i dla zbawienia duszy.

Nie będziemy bowiem zdawać rachunku  za władzę,  ale za  to,  
czyśmy tej władzy  byli posłusznymi.  Te zbawienne p rawdy  zawsze 
są pot rzebne ,  bo na uszanowaniu  władzy i s łuchaniu jej ustala się 
dobro rodziny,  gdzie  ojciec i matka maja prawo do posłuszeństwa 
od dzieci,  ustala się dobro społeczności ,  gdzie pojedyncze członki  
monarsze j ako  głowie powinni  są uległość i posłuszeńs two,  ustala 
eię dobro kościoła ,  gdzie wierni  z swoją zwie rzchnośc ią  s tanowią 
Według św.  Pawła  jedno ciało. Ale szczególniej  w naszych czasach 
te p raw dy  pilniejsze są do wykonania nad inne.

Wypadki  bolesne,  k tóre  |y!u młodzieży p rzedwczesny  g rób 
otwarły,  dosta tek wyczerpały ,  p rzyszłość na razi ły  na szwank,  kraj  
cały poddały su rowemu za rządowi  sianu wojennego,  są 1o skutki  
oporu zbrojnego  p rzeciw władzy rządzącej  naszym narodem.  Z a ­
nadto ci ężko zapewne  chłostani  są w swojem sumieniu ci, k tó rzy  
pierwsi  dali has to powstaniu,  aby im przypominać odpow iedzialność,  
j aka  na nich ciąży.

Teraźn ie j sze  bolesne rany naszego narodu są to widać kary 
boże za te r zu lność  gwał t own ą  i b rak  zastanowienia.

Gdy j e dna k  naprawa ludzkiego rodu p rzez  Boga cz łowieka 
dokonana daje nam otuchę,  że wszelkie złe dobrom zwalczyć nio- 
żi.a, ze j eżel i  nasza wew nę t rzn a  odmiana względem Boga  nastąpi ,  
lo i na zewną t rz  wszys tko odmienić t ’ może.  że jeżel i  nabędziemy 
er.ety posłuszeńs twa,  cierpliwości ,  panowania nad sobą,  lo Najjaśn.  
Monarcha rządzący naszym narodem zapewni  nam dobro,  p rzeszłoś t  
puści w niepamięć i nad cierpiącym się wzruszy,  przeto my nie 
zajmując się pol i tyką ludzką,  poczynamy jak mówi św. Paweł  apo­
stoł  w liście drugim do Koryn t i an  w Rozdziale  5. „wszys tko  z Rogn,  
„k tóry nas z sobą pojednał  p rzez  Chrys tusa ,  i dał  nam urząd jc- 
„dnania,  a lbowiem Bóg  był  w Chrystus ie ,  świa t  z sobą jednając,  
„nie przyczy tu jąc  i m ' g r zec hów  ich, i w łoży ł  na nas s łowo  zjedna-  
„nia,  —  miaslo Chrys tusa  tedy poselstwo sprawujemy,  j akob y  Bóg 
„przez  nas napominał ,  pros imy miasto (Chrystusa pojednajcie się 
„z Bogiem, t: a tak was upominając s łowem bozem,  nie mogę was 
Uczyć p rzeciwko władzy nami r ządzącej  n ieposłuszeństwa i oporu,  
które tylu nieszczęść stały się przyczyną,  ale z u rzędu  mego jako  
sługa pokoju miłości  i p rzebaczen ia  p r zez  Chrys tusa  nam p r zyn ie ­
sionego, wzywam was kochani  b rac ia  kapłani ,  abyście cnotę po s łu ­
szeństwa sami wykonywając,  powierzonym wam owieczkom ją p r z y ­
pominali,  b ł agając ustawicznie Boga, aby cierpienia wasze s ta ły się 
Uauką doświadczenia na przysz łość  i przeb łagan iem za grzechy.

Odezw a niniejsza ma być ludowi wiernemu w kościele w p ie rw-  
tzu niedziele po jej  odebraniu  odczytana.

( r/ j v io k i  m ajora S ch w d rtza .)  Z Włoeław'ka donoszą,  że 
Zwłoki majora Sohwa r tza  i j ego  ma łżonki  odszukane zos ta ły  o kilka 
wiorst, od pomienionego mias ta i pochowane uroczyście 23go b. 111. 
Wieczorem. Książę Wi t tgens te iu  p rzezna cz y ł  był  na znalezienie 
tych ciał po 50 rs.  nagrody.

(R e sk ryp t cesarsk i do Jego cesarskiej w ysokości W ielkiego  
K sięcia M ichała  M ik o ło ja r ic z a , namiestnika, kaukaskiego i 
głównodowodzącego arm ią kaukaską .)

W a sz a  cesa rska  V< ysokośc !
S ze r e g  świetnych czynów,  dokonanych p rze z  s ławne wojska 

kaukazkie pod p rzewódz twem wielu mężnych wodzów,  odznaczył  
długoletnia k r w a w ą  walkę,  podjętą dla zabezpieczenia posiadłości  
Naszych,  gran iczących  z krajem kaukazkim^ od najazdów łupieżców,  
dla obrony od ujarzmienia muzułmańskiego wspó łwyznawców N a ­
szych. k tó rzy  dobrowolnie poddali  swe i0Sy pod opiekę Rosyi,  i 
dla uspokojenia kraju,  k tó ry oddawna był  widownią  za ta rgów w e ­
wnętrznych ,  g rabieży  i rozbojów.

Na Wasz ą  cesa rską  Wyso ko ść  przypadł  godny zazdrośc i  los 
ukończenia rozpoczę tego  od pół tora -Wieku dzieła przez  podbicie 
żflchoduieg'0 Kaukazu  i oznajmienia najpierw narodowi ruskiemu,  że 
„odtąd nic pozostało na Kaukazie  żadnego niepodległego plemienia.“

Dla uwiecznienia te§ t świetnego wypadku i na pamiątkę nie­
zmordowanych t rudów punie lionyeh ["'zez waleczno wojska armii  
kaukazkiej  celem osiągnienia tak pomyślnego końca długoletniej  
Walki, poleciłem w dniu dzisiejszym ministrowi wojny :

1. ustanowienie oddzielnego krzyża na pamiątkę zdobycia Kau­
kazu,  k tórym ozdobieni  być mają każdy K oficerów i niższych 
stopni,  mający kiedykolwiek  udział  W działaniach wojennych p rz e ­
ciwko nieprzyjaznym plemionom kaukazkim,  —  i

2. ustanowienie nadto oddzielnego medalu za zdobycie zacho ­
dniego Kaukazu  wyłącznie dla tych wojskowych,  k tó rzy  mieli udział  
W działaniach wojennych w ponyenionej  części  kraju w ostatnich 
Uzferech latach od 1859 do 1864 roku.

W  nagrodę zaś  świetnych czynów wojsk  armii kaukazkiej  
Vv ostatnim okres ie  wojny dokonanych,  k tó re zakończyły wielkie 
dzieło zdobycia Kaukazu ,  poleciłem w dniu dzisiejszym rządzącemu 
G n a t o w i :

1. Dla niższych stopni wojska regularnego,  k tó rzy  weszli  do 
Muzby przed 8. września  1859 r. i mają prawo do pozyskania uwol­
nienia po wys łużonych 20s tu  lalach,  a k tó rzy  zostają lub zostawali  
'v składzie armii  kaukazkiej  do r. 1864,  ustanowić piętnastoletni

termin wysługi  dla pozyskania dymisyi,  z zachowaniem im tego 
prawa i p rzy  przeniesieniu do innych wojsk,  po za obrębem kraju 
kaukazk iego znajdujących się.

Ministrowi) wojny poleconcm zostało wydanie rozporządzeń  
względem uwolnienia natychmiast  wszystkich niższych stopni,  k tó rzy  
do 1. stycznia 1864  r. wysłużyli  j uż  15 lub więcej  lat,  a nie u t r a ­
cili na mocy p rawa  tytułu do pozyskania dynnsyi,

i 2. Dla wszystkich s topni  wojska kozackiego,  kubańskiego 1 
te rskiego  skrócić nadal t e rmina s łużby wojskowej ,  zakreś l iwszy 
odtąd dla s łużby polowej 15, a dla wewnę t rznej  7 lat.

Takową  wolę Moją poruczam Wasz e j  cesarskiej  Wysokośc i  
ogłosić powierzonym sobie walecznym wojskom armii kaukazkiej ,  
k tó re  nabyły wiecznej  sławy i prawda do wdzięczności  kochanej  
ojczyzny naszej,  za dokonanie wielkiego dzieła uspokojenia całego 
kraju kaukazkiego i poddania go ber łu rosyjskiemu.

Dozo staję ku " a n i  na zawsze stale przychylnym
Na oryginale własną 

Jego cesarskiej  Mości r ęką napi sano:  
„S z c z e rz e  W a s  kochający A lexu n d er.<‘i 

Da. 12. lipca 1864 r. w7 Kra snem Siole.
Pod ląż datą " y d a n e  zos tały  najwyższe'  za własnoręcznym 

Jego cesarskiej  Mości podpisem ukazy :
I, Do rządzącego sen a tu :  o ustanowieniu dia niższych stopni  

wojska r egularnego,  k tó rzy  rozpoczęl i  s łużbę przed 8. września  
1859  roku,  i nie utracili prawa do pozyskania uwolnienia po w y ­
s łużonych 2(!tu latach,  a k tó rzy  -/osłaja lub zostawali  w skiaazio 
armii kaukazkiej  do roku 1864.  piętnastoletniego t e rminu dla pozy ­
skania dymisyi,  z zachowaniom im tegoż p rawa i w razie p rzen ie ­
sienia do innych wojsk ;  t akże  o skróceniu dia wszystkich stopni 
w oj s k j  kozackiego kubańskiego i t erskiego terminu siu z by obowiąz­
kowej polowej do lat 15, a wewnę t rznej  do lat 7.

II. Do ministra wojny;  o ustanowieniu medalu s reb rnego  z n a ­
pisem : „Za zdobycie zachodniego Kaukazu w latach 1859— 1364-,“ 
który7 noszony będzie na wstędze połączonej  o rde r ów  Je rze go  i 
Alexnndra p rzez wszy s tki eh wojsk o wy eh, k tó r zy  mieli udział  w dzia­
łaniach wojennych w tym kraju w ciągu poiiiienionycli l a t ;  oraz 
oddzielnego k rzyża  uo pamiątkę pokonania Kaukazu dla wszystkich 
wojskowych,  mających kiedyko lwiek  udział  w7 działaniach wojennych 
przeciw nieprzyjaznym góralom kaukazkim,  k tóry noszony być ma 
na piersi bez  wstęgi.

P rz e z  najwyższy r oz ka z  z du. 14. lipca (v. s ), za rządza jący  
111. wydziałem własnej  Jego  ces. Mości kancelaryi  i naczelnik sz tabu 
korpusu żandarmów' ,  j e n e r a ł - m a jo r  z o rszaku J e g o  cesarskiej  Mości 
P otapow , mianowany zss ta ł  pomocnikiem Wi leńskiego, .  G rodz ień­
skiego,  Kowieńskiego i Mińskiego j e ne r a ł  - gubern a to ra  i g łównego 
naczelnika guberni i  Mohylewskiej  i Wi tebskiej  z pozos tawieniem 
w or szaku  Jego  cesarskiej  Mości i w kawaleryi  armi i ;  f lgiel-adju- 
t a n t  Jeg7o cesarskiej  Mości,  'zaliczony do piechoty armii  pułkownik 
M ezencow, mianowany zos ta ł  pełniącym obowiązki  za rzadzajacego 
III. w7ydziałeni własnej  Jego cesarskiej  Mości kancelaryi  i nacze l­
nika sz tabu korpusu żandarmów7 z pozostawieniem w godności  
f l igiel-adjutantn i zal iczeniem do kuw7ałeryi  armii.

B irż. Wied. w7 ar tykule wstępnym swoim między innenu piszą : 
Szczęś l iwy  pow ró t  Najjnśu.  Banit z podróży  zagranicznej ,  przyjazd 
do s tol icy niektórych i oczekiwany wkrótce powrót  innych mini st rów 
i głównych  dyrek to rów różnych wydziałów,  tudzież mężów7 stanu 
znajdujących się na urlopie,  wywołają zapewne na nowo pow ięk­
szoną czynność w wyższych s ferach administ racyjnych,  a p rze to 
spodziewać się należy,  że wkró tce  wejdą w życie liczne projek tu  
relorni  głównie co do go spodars twa  krajowego,  oczekiwane z pewną 
niecierpl iwością w naszym święcie handlowym i p rzemysłowym.

Ożywiona zagran icą chęć nabywania naszych papierów i pod­
niesienie sie kursu ich na znacznie jszych giełdach zagranicznych  
świadczą  o zaufaniu,  jakie pokłada ludność handlowa w pokojowej 
poli tyce naszego rządu  w sile i wpływie jego,  łącznie z widokami 
innych mocars tw ,  dla zapewnienia powszechnej  spnkojności  i po ­
ws trzymania zgubnego wzbudzenia namiętności ,  k tó re  z taką gw ał ­
townością rozsze rzy ło  sie w ostatnich latach w7 Europie.

Uspokojenie Kró les twa Polskiego i p rzywrócen ie  porządku  
w zachodnich guberniach postępuje skutecznie,  a prze to  nadzieja 
mniej w7ięcej prędkiego zniesienia s ianu wojennego w gubern iach 
nawiedzonych rokoszem,  staje się bardzo p rawdopodobną.  Okol i ­
czności  sp rzyjające  rozwojowi handlu wew nę t rznego  w tej częśc i  
cesarstwa,  k tó ry tak ściśle połączony j e s t  z interesami naszego 
handlu zewnęt rznego  w por tach południowych,  zależą wprawdz ie  
od stopnia możności  usunięcia w prędkim czasie wszelkich ży w io ­
łów n ieporządków i zamieszek,  j akie wzruszyły  iundumenta bytu 
ekonomicznego w całym zachodnim kraju Rosyi-

(Akt dobroczynności )  Rada gminy miasta Lwowa w y zn aczy ła  uchwała  
na posiedzeniu dnia 28. lipca r. b. dla J a ó w g i  S t a n i e k o w e j  wdowy po 
rusznikarzu z c. k. pułku A reyks ięc ia  Karola Ferdynanda zabitym przy pożarze  
dnia 9. czerw ca  r. b. dar z łaski rocznych t ‘ŻO zł  na lat d z ies ięć .

(Zaraza na bydło .)  Do 16- lipca b, r. z -r a z a  na bydło w lwowskim  
okręgu administracyjnym wybuchła w 7  m iejscach , te są: Brojly, S m o ln e ,  
Chmie lno, w obwodzie Z ło cz °w ~Fim > Buczka , Wola m azow iecka w7 obwodzie  
Tarnopolskim, Stary Ł y s ie ć  w obwodzie  s tan is ław ow sk im , i Zniesieniu w ob-
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w o d z ie  lw ow skim , usta la  zaś  w  Hutnikach od Gaje sm oleńskie  w  obwodzie  
Złoe/Owskim.

Jest  w ięc  ogółem 23  miejsc dotkniętych zarazą ,  a z  tych 6  przypada na 
obwód Z ł . c o w s k i ,  8 na Ż ó łk iew sk i ,  7  »a Tarnopolski,  a po l  na S ta n is ła w o ­
w ski  i L w o w s k i ,  w  których na 9>1<i sz . bydła, w  275 oborach zachorowało  
1074 sz  w yzdrow ia ło  M l  sz . pad o 771 sz- dano na r z e ź  121 sz .  bydła cho­
rego  i 74 pod-jrzanego o zarazę ,  a w  11 m iejscach , które są:  Folw arki w ie l ­
kie , Sinolno, Chmielno, Jakimńw, w  obwodzie  z łoczow sk im , Kukizów, W ołow in ,  
J a s lr /ę b ie a ,  Z a w o n ie ,  Kupicz  wola w  obwodzie ż ó łk ie w s k im ,  C zernicnow ce  
w  obw odzie  tarnopolskim, Stary Ł y s ie ć  w  obwodzie  stan is ław ow sk im  je s t  j e -  
s z c - e  81 sz .  bydła dotkniętego zarazą.

(K.,b ie r - e c  z  k w iatów  n a tu r a ln y c h )  Przed  odjazdem Jej ce s .  W ysokośc i  
W ielk ie j  księżnej  Heleny z Karlsbadu w  d. 25 .  z.  m. R osyanie  tamże obecni  
zamówili  u ogrodnika kob ierzec  z  kw iatów  naturalnych pow iększe j  c z ę ś c i  z róż,  
obwiedziony w koło l iściem d ęb o w em , i  21 łokc i  d ługości  mający i po tym to 
kobiercu W ielka k siężna  udała się  z pomieszkania do powozu przy odgłosie  ro­
sy jskioiro hymnu ludu. K obierzec  ten kosztow ał  168 z ł .  i  zos ta ł  p r z e z  W . k s ię ­
żn ę  zabrany na pamiątkę.

(W ypadek .)  „Krak. Ztg.“ donosi,  że  w  K rakow ie  przy ulicy W ie l ic k ie j  na  
Kazim erzu zapadł s-ę  w  pewnym doi..u ganek  drewniany na p ierw szem  pię ­
trze t 6  osób które s i ę  na nim znajdowały, spadły  na podw órzec .  S z c z ę ś c i e m  
nikt nie jo s t  1 skaleczony.

(L iczba  gt-sci kąpie low ych w  S z c z a w n ie y . )  Od 6 .  do 30- c z e r w c a  b. r. 
p r z y b . ło  de S z c z a w n ic y  8> osób w  51) p a d y a c h ;  z tych było: 6  osób z W a r ­
sz a w y  10 z Radomia, 2 z Piotrkowa, 2 z  P łocka. 1 z  Mołdawii,  1 z W a sh in g -  
tnnu, r e - z l i  z Galicy i (m ię  Izy lemi j  i  Krakowa.)  — Od I. do 15. li p ca b. r. 
przyćylo  de S z cza w n icy  115 p -r ly i ,  ngółein 183 o s ó b ,  a m ianow ic ie :  5^ osóh  
z W arsza w y ,  8 z Lu lina, 4 z  Radomia, 1 z gubernii  podolskiej, 1 z gubernii
augusto a sa ie j .  I z P lu e k a . 1 z t ł u s z c z o w y  (w  Król. l’ol«.) , 3 z Berlina,  3
z  W roniawy iw  Prusach*, I 'z Be gii , 2 z KesmarnU, 3 z C zer m o w iec ,  resz ta
7. G ali-y i  (miedzy tein i 33  z K rakowa.)

(X-. 1 oż> ńfilwo ż a lo h n e . ) W lwowskimi synag<Hze miejskiej odbyło s ie  H. 
3 0 ę »  '/•• nabożno-iw’o żałobna za żołni p / \  reii.^ii i / .raeli«Uej  poległych
* S - b t i  ik i :ols ■ ł yi ii*; kazd* z  utlaja \ oh się, na hoże As Iwo płacił  na w stęp ie  
)0  e  z /e g »  / e b r 4  się 9  ! t\. Po slrąoenii i  U sz fńw p rze in a czo n o  jeH/ ą po­
łow ę  t<*' M?m na łu n . la c \e  O ab on/. , a druga na s)n;igo e.

t S  iętokr d/Jvv« ) ^  nory z 2*. i a 3*. / m okradziono kaulicę na 
ól e pod l .w o  ł'in, a m ianow ic ie  zabrano s itrlmn e /. u igrającą ‘10/4.

i *2 to n o w e  l i r h ia r /e .  ZR-d i»kj u^i l iw ,.!  n a jtr -ó d  w t ł . m a ć  mur, l ecz  gdy mu
nip (o nip Itowiodl w'fiaiU'1 <1>*7.wi

( S i u  a dr k.t fika u Linsku ) Ni» w M k ip  ho IyIko 8» 0  O mips kańeów
lic ąt'** ima-I" L psk, p «itda 3 ‘ł d uktr i i i .  sv MArjeh | ' ł r machin i 6 »  j .r .s
r t  i«V{-h u c a g ’em a /.aje »u

YY a U ł  d a i d i  ł ) c b  J i r a c n j e  ( 1 7 7  ' / f t  p - i i d - .  7 * n i s ł  i w  i 9 2  p r e s e r ó w ,

c \ Ii 48 i'ił‘ 0 , a oprócz lego 2-4 u r u r ó u  , z t > c h  20S i s/.lał i się
n a  p o  t ó w ,  a  '+ n a  j » r  . m - r ó ^

Lipsk posiada dwa p nt.t. w ła<-/.iue skłuci* dra ars K*j po<» ię ant*, a
.i ow ł*ił* „Ko 1 jfpn dpi,!** i A i lu w a  Hru ««»sł o a*-; 0 ‘ 1 I ip p*st . I ’.'Pg a-

d"iii pa »!•» |ł*c oir n m 1 p i i l l k a ^ a  u.elun* ś  i ża. i d  \ ż  pr/eH u m i i d ą
p*łt i* p d ; '  .mi, pierw s y jej / . e s z . t  dnp-ero uk-i ał s ię  na ^ j d . k  p u b l i c n y .

plrf.zywo bclUi ■Cieli lii
ł>

rbleb Prt r,nvjy

Imiona i nazwiska
żln tlitiu r ---- Bimy |Siir/i'- p,sżł*imy |  żytni J żytni

*a/y V tut. l .■ lut | - 1'ul 1 - |łu! «’ | łul J 0. jhil.

Nl • (toiph oh *k1 ♦ 1 4 • 1 G' 2 t <•1 1 U
!• tiHiIri li . . . t

l
> 3 4 1 3' f i 6 t 1 A \ \:i

,1 u Si Ii U i / « . • . j £ i ’ 2 1 3' 4 i łł 1 «* 1 i u  i 1 ł
W l> llilltrłi . . . 178 m. l l v2 t 3 i 6 1 h' v . 1 1 'i
Jti i ł W lo*<ń« i . . 11 ‘ m. 1 1 3 \ i b t 7% 1 13j
jtyiiiiit* K«w uiiHcUi . . 9 m. 2 1 3' „ . 1 8 1 \ ‘Ą

ł.itk/i^Z Y k  • • • t*8 lii t l % >  l . 1
£ % • . •

K iv.t'■ H Kió t-rr . . . ł 3 - ‘ , 1 * 1 3 . 1 7 * .
.i .u MO-Km* . . • * 17 % 1 1% 1 3% . 1

1 5% » .
U«>nryk Fridrich ’ *2A l 1% 1 ą% • (i • . .
Jhii K z ' r * i • « » 2-8 m. 1

. 3* 4 1 3 ł  2 . • l . . .
Kitrnl I1h« n k ................. 2l7a , 1 1 3 '-2 . . 1

l  a . ,
Hipolit Daszkiewicz U III. 1 i **111 • 1 71A . • . •
H li -I-- |)n d . ♦ . 1.-7 m. , . 1 8 . . • *
YY aeław Morw ort 719% i i 3% . « 1 7 . • . ♦
ł* rant is/.ek >mo|iński . 1 0 8 % l *> i 3 . 1 6 V 2 . . . ♦
Kr/.5 s/fi.ł Utlli. h . l •V, i :<% . 1 7 ♦ . . *
T M ; i h i s / . t * w s k i  . . 167 iii. l i% i 3% . . 1 6 . ♦ ♦
W ncł-w Rui i . . * . 168 ni. 1 i \ i 3 . . 1 ^'/a . •
Kl^' c » B e k  . « .  . lliti in. 1 i % i >4 , , 1 8 . - • *

E  GolUieb . . . . 3 8 : . % 1 i 3 . . i 3' /. . . 1 b % ♦

’
i • *

K r a k u w s - i e  p eczywo: u L e w i ­

cki e g u 1 i 3 ► t 6 % - -
Suma , | 20|  3 j  J ł  1 17 ■> 4|24 |22!l4fiJ |3 29 |  6 P2

.  ,  .  t ł ,  (  H p c n  i » t : 4  .  . 1
13.4

i 3' 2 1i6 1 ,6% 1 1 l H. i
p r z e c i ę t n i e  w  |  C W w c u  t  6 4  .  . 1 i 3% 1 6 1 6 % 1 10 1 13}

j  p o H n -  8 z r n i u  B i ę  . * , . . • .
a zatem w  ̂ , padaniu # / V* • V * • •

* u  1 I xi  <t, p  s z e m y s i  1 i i a : i 4 L < ki .

W p u t z  r«‘/ , t i l t a <u
w . i e t  £u w " ies  h. ii l i pn i  O l ' . ,  p r ze -  o zad  t a rgowy u f u t e i s . yc h  

p i e k a r z y .  w a ż < n r ,  i p i e r / ) w a .

O statnia poczta*
K a r ł o w i c e ,  1* s ierpnia.  U ro cz y s t oś ć  rozpoc zęc ia  k o n ­

gresu  se rbskiego odbyła się p rz y  najpiękniejszej  pogodzie,  w ś ród

ogromnego  nat łoku  ludu, r adosne  wydające okrzyki .  P ró c z  mowy 
c. k. nadwornego k o m i s a r z a , k tó r a  z zapałem przy ję ta  została) 
mowę b i skupa  Masirer ica p r ze ry w an a  by ła  ciagłenti  okrzykami-  
Po odbytej  u roczystośc i  przyjęcia ,  deputowani  rumuńscy pod p r z e ­
wodnic twem biskupa Joakovica,  złożyl i  petycyę na piśmie.

M n i c h ó w ,  1. sierpnia.  Gaze ta  ba w a rs ka  pisze:  Rząd  ba­
warsk i  widzi  w obsadzeniu Rendsburga  przez  wojsko pruskie krok 
będący  w sp rzeczności  z p rawem związkowem,  podkopujący  władzę 
i znaczenie związki i  i pos tępek zagraża jący  bezp ieczeńs twu  i udziel-  
ności  pomniejszych pańs tw związkowych.  Rząd p rze to  bawarski  
bez wahania dał  pełnomocnikowi  swemu w Fran kfu rc i e  n. M. z l e­
cenie,  ażeby domagał  się wycofania wojsk pruskich  z Rendsburga,  
a za tem przywrócen ia  r zeczy  do dawnego stanu.

D r e z n o ,  1. sierpnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu izby de ­
putowanych iu terpelowauo  p. Beus ta  wzg lędem kr ok ów ,  k t ó r e  rząd 
saski  uczyni ł  w sprawie  r en dsb urgsk ie j ;  p. Beus t  odwoła ł  się do 
oświadczenia ,  j a k ie  Saxonia na osta tniem posiedzeniu sejmu zwią z ­
kowego uczyniła .  I zba uznała ,  iż obsadzenie Rendsb urg a  wojskiem 
pruskiem w sku te k  nadużycia p rzeważne j  siły, s tanowi  naruszenie 
p raw  związku niemieckiego,  i j e s t  ob razą honoru wojsk niemieckich.  
Następnie izba uchwal i ła  za łożyć p ro tes t acye p rzec iwko  t emu c z y ­
nowi przemocy ,  popełnionemu przez j edno z moc ars tw  związk o­
wych niemieckich.
■aaaaiiss^TBiif.r̂ -iSiaaii — a a s s in g M i i f r r M a 6 i g »  —  ..ni—..mi ..

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2. sierpnia.

Tlofel Gporęe : P P . ITr. O^tcnsarken K. c. ros. maj , z  Petersburga. — 
Kfi. S  irigu<!7.lto W.,  v . T .irnowa. — Morski P , z Łabiszyna. — L ekezyńsk i  C.f 
7j gub<*r. Rado nsUi *j. —  lluhmka T., /, Chlopiatyna. — MicbalewsUi W., l  Kra-  
k*'\va. — Rui.-ki P . ,  U nrynko^a. —• Ł  tdyński H., z  Milałyna. — Raciborski  
N., z  Cz< rn^l cy.

11>iIeł iMiroprjski : Tcliórzowski W . c. k. kap., z Stryja. — Jankowski  
VV., z Rosocbo« aeic.

ftflni«*i an g ie lsk i :  R*’indl A <*, k mak pens.,  7. W o l icy  — Fischer  A . t 
z Uessar<.b'i. — Puchalski M , z oliwodu Ż ółk iew skiego .

Wyjechali ze Lwowa,
Dnia '4. s ierpnia.

PP : I l ' \  OsłiMisaken K. c. ros. m j . ,  Ho D r e s d n a .—  Ks. S a n g m z k o  W.*  
Ho T  r- i iwa - B ;v.o/. vv*i.\i ,v., Ho |Ju >r0 -i l in .  — Ił^rll.L P., do Uu i a tycz. —-
Szu  1 ń • i Al., dj  Krzyw go. H o sz o w sk i  F , Ho Tarta owa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e a n f o  >CZ ifi w e  L w o w ie *  
Dniu 2. sierpnia. -

Pora

łSamiii -'Ir 
w mierze

;>ai'\ s. spro-! 
vva.tvioiiv 4o ,

SI pień t Slun po- ,
■iepła
cdlug

wiptrza
w ilgo-

K ion m ok  i si*a Slan

altnostery

7. god. /.rana 3 16 27
1
1 -1- !'i 8 81 4 południowy

------------ , —
i

sł. 1 jasno
2. god. po liol. j 3 2 1 3 ■> j -t- 21 * 55 (> pol.-z.irli. i
lU.god. wie-cz. j 32+ +2 j -ł- 17 2 74 i zacliodni „ j p\ichmuri)0

1 '  K . 4  'B‘ U l .

Ju tro  t e a t r  niemiecki :  ^ ' « 5 s e  d e  3 u i g - i  W esnaano'1
nastąpi  ,rW c i s l e r G « l < ! l i e b .  o d e r  d e r  S lu i  d e s  Iśktsi- 
Sł*r*i“. koiiiicziiy obraz, h i s to ryczny w 2 a k i a c h ,  luilzież 
wielka ary a z „ I F r a  ( 3  ak t . )  i „ M i «
łlijg- & l i e l f ł t t i e 41, komeilya w 1 akcie ze śpiewami.
Na dochód pana Hermanna  Burmeist e r .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 2  sierpnia.

Bukat h o l e n d e r s k i ...................................
Dukat c e s a r s k i ........................................
P ó ł im p ery a ł  z.l. r o s y j s k i .....................
fiubel srebrny rosyjski . . . . .

„ papierowy r o s y j s k i ....................
T a l a r  p r u s k i ......................... ....
P o l s k i  kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zas taw ne w. a. za 100 zt. i 

„ „ „ m. k. za 100 zł.
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne  
5% Bożyc/.ka narodowa . . . .  
A k cyega l .  kol. że laz .  Karola Ludwika )

gotów ką tow ii-eni
zł. c. |  zł.

wal.  au.str. 5 3 ' % 5 4 4 %
n v 5 4t> „ 5 4 0 :'/a
+* n 9 33' . » 40

1 76 1 79
ii » 1 no 1 f>7
17 1 70 1 72
» n

74 05 75 35
78 38 79 11bez

kuponów 74
80

55 75
80

30
75

242 50 245 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 2. s ierpnia .

5% Metal iki .................................
o% pożyczka narodowa . . . .
Losy z  1860 roku .........................
AUcye banku w iedeńsk iego  . .

n „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów sz ter lingów
S r e b r o ..................................................
Dukat pojedynczy . . - •

złr. kr-

72 20
80 45
96 25

783 ~ -

194 8<»
114 25
113 3n

5 47

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  l& u d y ń s k - i . Z  c. k. galic. drukarn i rządow ej.


